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n s y w y
PARYŻ.— „Radia Paris“ 

w rannym Komunikacie 
omawiajac sytuacfę na 
froncie polskim, pudkreśla 
niezwyKłe bohaterstwo i

wytrwałość tej części ar­
mii polskiej, która otoczona 
przez Niemców, jednakie 
zwycięsko nrzebija Się oa 
zachodu ku Warszawie.

O jej zwycięskłm pocho­
dzie dzisiejszy Komunikat 
niemiecki mówi tyłka la­
konicznie: „Bardzo sikie 
oduziaty polskie dckuny-

wują dalsiych ataków11.
Zdaniem radja francu­

skiego ciężka wiylerja 
niemierka, która wczoraj 
runo rozpoczęła ostrzeli­

wanie Warszawy, przer­
wała ogień po upływie 
godziny, na wieść o zbli­
żaniu się tych sił polskich 
od zachodu.

W dalszym ciągu źródła 
francuskie podkreślają bo­
haterską obronę samo­
dzielnych cddziełow pol­
skich wokółrCdyni i Helu.

n ie z r ę c z n ą  p r o w o k a c j ą  n ie m ie c k ą
Bezczelna prowokacja nie 

miecka na granicy polsko-so­
wieckiej, zmierzająca <lo za­
kłóceniu dobrych stosunków 
pomiędzy Polską i Sowietami, 
przybrała niespodz;ewany dla 
Berlina obrót.

Wpdłurr wiadomości z Mo- , 
skwy, rząd sowieckf czuje się 
Kakłopotany całym incyden­
tem. nie chcąc naraz5 e w ystę­
pować wobec Niemiec, po za­

wartym tylko co pakcie z 
Rzeszą.

Usiłowania rządu S. S. S. 
R. w ciągu ania wczorajszego 
i dzisiejszego, zmierzały ra­
czej do zatuszowania całej 
sprawy rzekomych „polskich 
samrfetów”. Z gazet i komu­
nikatów radjowych wycofane 
były wszelkie komunikaty w  
tej sprawie.

Aresitewante w protektoracie
BERLIN, Pat Niemieckie 

Biuro Informacyjne komuni- 
kme z Pragi, że z uwagi na 
bezpieczeństwo w  t. zw. pro­
tektoracie czeskim i moraw­
skim przeprowadzono w  osta­
tnich dniach szereg areszto­
wań. Liczba aresztowanych 
nie jest podana.

Znamienna ta wiadomość, 
podana przez oficjalną agen­
cję, wskazuje wyraźnie na 
wrażema, jakie panują w  oku 
powanych Czechach, a przy­
znanie się do tego świadczy o 
niemoż,5wości ze względu na 
rozmiary, ukrycia tego fa­
ktu.

Kara śmierci za najmniejsze przewinienie
ZURYCH, Pat. Jak komu 

nikuje korespondent „Neues 
Zuricher Ztg.“ wprowadzono 
w Niemczech, z uwagi na w y­
raźne objawy masowego saho 
tazu, karę śmierci.

Szef policji politycznej 
Himmler wydał w  trybie ad­

ministracyjnym zarządzenie, 
zgodnie z którem za odmowę, 
czy bodaj lekki sprzeciw w  
udziale w robotach publicz­
nych, grozi kara śmierci. W 
dniu 7 b. m. w Dessau roz-
s t r ^ . r l i i n f i  s t c . r e p  rnbotni1
dniu 7 b. m. w  Dessau roa 
strzelano szereg robotników.

rak żywności w llmczsch
LONDYN". "Według wiadomości, j a 

kie nadeszły tu  -przez Roland ję i Bel- 
rje , w Niemczech daje się odczuwać 
brak żywności. W  Berlinie zaprowa­
dzono dwa dni bez mięsa w tygod­
n iu: poniedziałek i piątek. Jednako- 
MLjmm ił,

neutralność Węaier
BUDAPESZT. P rem jer węgierski, 

braki a Teieiky w mowie do członków 
p artji rządowej parlam entu oświad­
czył, że W ęgry w ystrzegają się sta ­
rannie wszelkich awanturniczych pła 
nów i prowadzą nadal politykę ściśle 
pokojową. Rzą 1 węgierski stawia in- 
t< T e s  W ęgier n a  pierwszem miejscu, 
uważając, że interesy t wymagają u- 
trrym ania pokoju.

woź i  w pozostałe dni tygodnia da.ie 
sig odczuwać dotkliwy brak mięsa. Od 
przeszło tygodnia racje benzyny zo­
stały jeszcze bardziej uszczuplone i 
wugóle benzyna jest udziałem jedynie 
uprzywilejowanych osób urzędowych. 
Brak jest szeregu m atcijałów  włókien 
nic-zych, których niebawem wogóle 
nie będzie, gdyż zapady są n a  wyczer­
paniu.

Do kobiet niemieckich skierowano 
drogą radjow ą stosowne ostrzeżenie. 
Zachodzi również obawę braku węgla 
dla celów domowych. W prawdzie Nie­
mcy oświadczyli gotowość wywozu wę 
gla do państw  neutralnych, to jednak 
wywóiz ten n a tra fia  na poważne trud  
no^ci wobec unieruchomieni a kopalń 
węgla w  w  zagłębiu Saary.

Natomiast niemieckie źtó- 
dła usiłują w dalszym ciągu 
nadać jej cechy prawdopodo­
bieństwa. Komunikaty nie­
mieckie powtórzone zostały 
przen inspirowaną z Berlina 
prasę włoską.

Należy przypuszczać, o- 
ile Niemcy nie wycofają się ze 
swego niezręcznego manewru, 
rząd sowiecki bodzie zmuszo­
ny zająć w całej sprawie zde­
cydowane stanowisko.

MIŃSK. —  Riidjo puda- 
ej ze źródeł amerykań­
skich, ze na zachodnim 
froncie Francja przygoto­
wuje si1? do wielkiej ofen- 
zywy, która ma się roz­
począć lada dzień.

Raajo mińskie donosi,
* aklii tfcł

dawał się przenieść poło­
wę wszystkich sił znajdu­
jących się na froncie pol­
skim, na front francuski.

w Niemczech
o ma-

dii&łaczy mniejszościowych* w charak-

ft! a s  Sil
Żołnierze!

Zm ienne są każde; wojny koleje, które wcale nie 
decydują o końcowym wyniku.

Ze względu na konieczność skrócenia setki kilom e­
trów  liczącego frontu bojowego i silniejszego odporu na­
szych oddziałów na skłóconej w ten  sposób lm ji obronnej, 
ze względów potrzeby n a tu ry  czysto strategocznej, pewna 
część terenów  Polski przejściowo została przez nas opu­
szczona.

Silny opór wersk naszych na obecnej lin ji bojowej 
u łatw i naszemu dowództwu zorganizowanie potężnej si­
ły uderzeniowej, k tóra  zmiażdży wT odpowiednim m om en­
cie i w odpowmdmcm m iejscu siły nieprzyjacielskie i zrou 
si go do panicznego odwrotu.

W tej decydującej chwili powaga sytuacji wymaga, 
aby każdy żołnierz polski stał spokojnie i ofiarnie, gdyż 
tylko zimna krew  i ufność w niezmożoną potęgę naszej ar- 
mji, może zapoczątkować klęskę Niemców.

Honor polskiego żołn.erza w ystaw iony na ciężką 
próbę w  chwilach przełomowych m usi przetrw ać najgor­
sze w arunki, aby przez niezłomną wolę zwycięstwa całej 
arm „ polskiej złamać niemieckiego grabieżcę i zniszczyć 
go do szczętu.

To jest nasz obowiązek dziejowy, k tóry  wypełnim y 
z pełnym  hartem  ducha —  tak  nam  dopomóż Bóg.

DOWÓDCA OKRĘGU KORPUSU Nr. III 

(— ) Olszyna Wilczyński, generał brygady

R7YM. Pat. „Lavoro Fasssta" zamieszcza obszer­
ną korespondencję z Paryża, w której się pisze, że 
wojska francuskie biją s«ę nadzwyczajnie. Wskazuje 
się, że charakterystycznym zjawjskiem obecnych ope­
racji wojennych na froncie zsch idnm  ^est oszczęd­
ność materjału ludzkiego i snrzętu wojennego.

Dziennik podkreśla, że Francuzi w ostatnich 
dniach osiągnęli olbrzymie sukcesy na wschód od 
czak: Saary. Francuski sztab generalny s s  swoęcfc do ­
tychczasowych działań jest zupełnie z^do celony. 
Saarh/uecken znajduje się w niebezpieczeństwie 
i władze niemieckie przystąpiły de 109 proc. jego 
ewakuacji.

BRUKSELA. PAT. Ja k  dono- 
si koi espondent R eu tera  wojska 
francuskie w dniu w czorajszym

zaatakow ały  zachodni rejon 
fron tu  w  Mozę!f.k im  sektorze.

SZTOKHOLM, Pat. K ore­
spondent ,.Achtonbiadet“ pod­
kreśla w  artykule nadesłanym  z 
Berlira, iż w yjaśnia się obecnie, 
że giów nym  celem  w szczętej 
przez Rzeszę w ojny jest chęć 
rozprawy z Angiją.

Mając to na widoku n iem ie­
cka dyplom acja usiłuje na gw ałt 
sklecić w  tym  w ypadku oś łą ­
czącą Berlin, M oskwę i Tokio, 
aby w  ten sposób stoczyć z 
z W ielką B rytanją bój na dwóch 
frontach europejskim  i azjatyc­
kim. Pom im o jednak kokietow a­
nia Japonji i ZSsR.. dyplom acja  
niem iecka spotyka się z chiod-

nem  przyjęciem  w szelkich pro- 
pozycyj dalej zmierzających. Ze 
w zględu na istn ienie paktu n ie ­
miecko - sowieckiego, któremu  
w  BerPnie pragnie się nadać spe­
cjalne znaczenie, przekraczające 
ramy norm alnej um owy o n iea­
gresji, stosunki M oskwy z Rze­
sza nie w ydały, jak dotąd, żad­
nych realnych rezultatów. Tru­
dno jest obecnie skonstatować 
istn ienie jakiejś ściślejszej 
współpracy m iędzy temi dwoma 
państwami. Narazie —  jak tw ier  
dzi kerespordent —  może być 
tylko m owa o niem ieckim  flircie  
z Moskwą.

KOWNO. PAT. „Lietuvos Żi- 
nios“ w numerze wczorajszym  po 
święcą specjalne miejsce historji 
W arszaw y.

Na w stępie  artykułu pismo zaz­
nacza, że naczelne dow ództw o 
wojsk polskich uchwaliło bronić 
W arszaw y  do upadłego. Bez w ąt-  
p ierja ,  uchw ala  ta opar ta  jest na 
motywach o charakterze  zarówno 
strategicznym jak i psychologicz- 
n>m. W a rsz a w a  jest dla narodu 
polskiego nietylko stolicą, lecz i 
symbolem walk o niepodległość. 
W arszaw a  już wiele razy widziała 
grozę wojny, napady  nieprzyjaciel 
skie i k rw aw e walki u swoich 
wrót.

Nie pierwszy raz mieszkańcy 
W arszaw y  bronili jej razem z woj

skoem przed nieproporcjonalni 
u iększem i silami wroga. Obecni 
\V arszaw a zapisuje now ą chlubn; 
km tę  swoich dziejów. W  tern mie 
e c u  p ism o  c y t u j e  m o c n e  siew: 
gen. ~Czumy: „Jeśli usłyszycie, ż 
W arszaw a  wzięta, wiedźcie, ż< 
nieprzyjaciel przeszedł po naszyci 
trupach".

T ł J t L  *K M E «I 
PCSEŁ LITWY PRZY WATYK/ 

NIE
KOW NO PAT. Elta donosi, i  

aktem prezydenta  republiki mmi 
s .er G irdwajnis  doWchczasow; 
szef protokułu w litewskiem ALS 
7'^  został m ianowany oosłem nad­
zwyczajnym przy Stolicy Apostoł 
skiej. Minister G irdw ajm s w dnii 
wczorajszym opuścił już Litwę.
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- s 4h d l i Ł r 2 jy  s/tua^la i!cśy aSesiieckia;
S i k A SS BU RG  - Rad jo  tn te j śze i uu i i  pom oc y ,  jakie]  d o z n a w a ł a  ze

t r an sm i to w ał o  kom uni ka t  f ach o­
wy  O i r u c t n c j  sytuacj i  f loty wo jen-  
r cj  Rzeszy.  W  po r ów na n iu  z w o j ­
na ś w i a t o w a  b r ak  obecn ie  Niein-

s t rony  ma ry na rk i  a i ts t r jackie j  i tu ­
reckiej .

Niemcy mają obecnie mniej ło­
dzi podwodnych, aniżeli w cza­

sie wielkiej wojny Mają ich obec­
nie około 60-cki. P rzew ag a  sił 
morskich Angłji i Francji nad 
flotą wojenną Niemiec jest  p rzy­
gniatająca. P a ń s tw a  te panują  cał­
kowicie nad morzami. Niemcy, ła­

miąc wszelkie konwencje m ięd zy - 
nurodowĄ posuw ają  się do osta- 
tczności w  zatapianiu s ta tków  
handlowych bez poprzedniego o- 
strzeżenia.

IV Słowacj i  b r a k n i e  z a t ź a
BELGRAD. PAT. Obecnie w 

Belgradzie p rzebyw a aw och  sło­
wackich delegatów, a to: naczel­
nik państw ow ego  urzędu zbożo­

wego Klonowski oraz poseł Krno, I wackiej i niemieckiej statystyki 
celem prow adzenia  rozmow w  rboza oyło tyle, iż w ysta rczam  na 
sprawie zakupu zboża. Fakt ten o eksporr. Jest to jeszcze jeden z 
tyie jest ciekawy, że w edług sio- dow odów  bluffu narazie w  dzie­

dzinie zaopatrzenia  armii i ludno­
ści w artykury pierwszej potrzeby. 
Z otoczenia dw óch tych delega 
tów p rzedosta ją  się wieści, iż w  
Słowacji odczuwać się daje głód.

Lekwicziie kimiRftaty gen, S a se ft
LONDYN. PAT. Prasa angiel­

ska, analizując lakoniczność w o­
jennych kormrukrtów sztabu fran­
cuskiego, stwierdza, że wódz na­
czelny gen. Gamelin nie używa 
środka najtańszej propagandy, ja­

ką są fałszywe iiiforn&cje z pola 
w alki. D owództwo f r a n c u s k ie  n ie  
chce uprzedzać taktów, t.j. zdoby 
cia głównych umocnień na linji 
Zygfryda, ciągnących się za Saar­
brucken. Ten rejon linji uważany

jest za najsłabszy z uwagi na znaj 
dujące się pod mm w  niewiebdej 
głębokości sztolnie węglowe.

Gen. Gamelin, według słów pra 
sy  angielskiej, zamierza i nadal 
dawać skejpe komunikaty.

Francuscy obserwatorzy wojen 
ni sądzą, że otenzywę sojuszni­
czych armij w Zagłębiu Saary u 
ważać należy za awangardę wła­
ściwych działań.

Przemówienie Kuratora óo młsazśeży
Uczniow i!

ODEZWY A'ITYK(TLERSWSK3E W CZASIE ZACIENIANIA
LONDYN. Donoszą tu via Bru-1 ciemnianie miast niemieckich je s t' iu, iż Icorzyslając z cienniośei jaja odezwy, atakując rząa hitle- 

ksela z Niemiec, że zarządzone za- | mniej przestrzegane z tego p ow o nieznani sprawcy masowo rozkle-1 rowóku

M i  0 S G Ś ś H iG lM iS  S b i l l K i
PARYŻ. PAT. W edług infonnacyj 

2. Mekshłru uamiesakały ta ia  Trocki, 
o którym  oddawna nic się nie słysza­
ło zabrał otam io głos o pizebiegn dzia 
lań wojennych i  wydarzeniach polity­
cznych w  Europie.

Trocki oświadczył interpelującym  
eo dziennikarzom amerykańskim, że 
według wgo głębokiego przekonania i 
znajomości spraw  środkowo - europej 
skich- dobre stosunki sowiecko - nie­
mieckie możliwe ą tylko w pewnym 
gweyrafu” rym  dystansie.

jakie maski naloty 
kupować

W obec ukazania się w  sprze­
daż^ na terenie m. Wilna masek, 
mających rzekomo służyć dla obro 
ny przeciwgazowej, a przedstawia 
jących sobą flanelowy ww eczek  
z okularami, Starostwo Grodzkie 
WileńskL- ost-zeg- przed nabywa 
niem tego rodzaju sprzętu, ponie­
waż niema on żadnej w artości o- 
brottrmj i został lekkomyślnie w y­
produkowany przez osoby, usiłu­
jące wyzyskać obetną konjurktu- 
rę dla celów zarodkowych.

Ten tylko sprzęt indywidualnej 
obrony przeciwgazowej może sku 
tecznie bronić przed boiowemi 
środkami chemicznymi, który a'bo 
oędzie wykonany ściśle według 
wvdatiych w  roku bieżącym przez 
LOPP wskazówek dla ogółu lud­
ności o sposobach wykonania pro 
wizerycznego sprzętu indywidual­
nej obrony przeciwgazowej, a bo 
też któr y będzie zbadam^ i zatwier 
denny do użytku przez fachowe 
organy LOPP.

Ewentualnie sprzedawany przez 
firmy wkeńskie, doraźnie sporzą­
dzony, prowizoryczny sprzęt prze 
ciwgazowy, powinien posiadać 
pieczęcie Obwodu Miejskiego LO 
PP.

NIE DA Y/AJ POSŁUCHU  
KŁAMSTWOM NIEMIECKIEGO 

KADJA!

W  innym wypadku doprowadziło- konfliktu, gdyż ic do pomyślenia jest, 

Dy to  do nieuniknionego zbrojnego z szeregu względów, bliskie sąsiedz­

two tych dwu organizmów politycz­

nymi i państwowych.

Sen. RaszUkis o nakazach
chwMi obecne

D r 8 A ni. z okazji litew ­
skiego św iata narodow ego do­
wódca arm ii gen. Rasziikis w y­
głosił przez radio  przem ówie­
nie. Gen. Rasziikis podkreślił, 
że w  chwili, gdy sąsiedni# naro­
dy przelew ają krew , nie czas na 
w ielkie uroczystości-. Nieszczę­
ście w ojny pośrednio dotyczy 
także państw  neutralnych . Mów­
ca wskazał, że państw a w a d z ą ­
ce zobowiązały się uszanować 
neutralność Litw y, i podkreślił, 
że neutralność ta  m usi być jed­
nak broniona. W tym  celu po­
wołano do wojska część rezerw i­
stów i wzmocniono ochronę g ra­
nicy.

Dalej gen. Fasztik is zwrócił 
się do wszystkich insty tucyj pu­
blicznych, organizacyj i poszcze­
gólnych osób z prośbą o roztocze 
nie troskliw ej opieki nad «bied- 
nem i rodzinam i powołanych do 
wojska żołnierzv.

Niebezpieczeństwo w ojny do 
tyczy całego narodu, przeto 
-wszyscy bez w yjątku  w inni 
wziąć udział w  p rzygo tow ana  
obrony k raju . Do pr acy tej nale­
ży zabrać się niezwłocznie, gdyż

BATALJON AKADEM! OKI

Akademicki Kom itet Pomocy W oj­
sku przy B ratniej Pomocy Polskiej 
Młodzieży Akademickiej USB podaje 
do wiadomości, że w p iątek dnia 15 
września 1939 r. jest ostatn i dzień re- 
estraeji do Ochotniczego Bataijonu 

Akademickiego.
Zapisy przyjm uje Akademicki Ko 

m itet Pomocy Wosku w lokalu „ I ig i“  
Zamkowa 24 od godz. 11 do 13-ei i od 
17 do 19-ej.

w ym agają tego toczące się szyb­
ko wypadki.

Wszyscy w inni zachować zu­
pełny spokój.

.Jednym  z najw ażniejszych 
czynników bezpieczeństwa są: 
trw ałość . i jednuśc w ew nątrz

k ra ju
'Na dany rozkaz, oświadczył 

gen. Rasztrkis, żołnierze spełnią 
swój obowiązek. Lecz m e tylko 
arm ja w inna być gotowa, przy­
gotowane musi być również jej 
zaplecze.

Następczyni Zcfji Chrzanowskiej
WARSZAWA. R z głośni a Polskiego 

Radja Warszawa II. transmitowała 
wczoraj w godzinach wieczornych 
piękny reportaż, którego autorka — 
wilnianka — Marja Stokowa, nakreś­
liła szereg konkretnych obrazków z 
życia oblężonej Warszawy. Na pierw­
szy plan w heroicznej obronie stolicy 
wysunęły się kobiety przez swą sama­
rytańską działalność i opiekę nad ro­

d z in a m i powołanych do wojsKa m ę ż  

c z y z n .  Warszawianki z a j m u j ą  się g o r  

liwie d o ż y w ia n ie m  d z i e c ,  r o d z n ,  które 
p o z o s t a ł y  bez d a c h u ,  g d y ż  domy l e g ­

ł y  w  gruzach. Równoczesne d o n o s z ą  

o n e  g o r ą c ą  s t r a w ę  d o  n a j b l i ż s z y c h  pla 
cówek wojskowych Reportaż zawierał 
w ie l e  O D is ó w  c ic  l e g o ,  bohaterstwa 
kobiet polskich wszystkich stanów.

WW  pi Fe***,

fi orkiestry wojenne
w Warszawie

komunikatów ra ­
d o w y c h  z W arszaw y  I! p rzezna­
czonych dla mieszkańców stolicy, 
świadczących o dalszem energicz- 
r.em i spraw nem  organizowaniu 
obrony miasta, usłyszeliśmy ko­
munikat następujący: „W zyw a
się osoby, posiada jące  instrumen­
ty i umiejące grać, aby  zgłaszały

się (od godz. 11 do 19) w  loka 
iu redakcji „Polski Z brom ej“ ce­
lem organizacji lotnych zespołow 
muzycznych".

W arszaw a  docenia znaczenie i 
v\ pływ muzyki, której melodje za­
grzew ać mają w alczących na w a- 
11. ach obrońców  do zwycięskiego 
fcoju.

Zarządzenie m oprawie świateł
W ileński o S tarostw o Grodzkie po­

daje do wiadomości, że m inister spraw 
wewnętrznych zarządził:

1) samochody poza osiedlami na 
drogach mogą używać dużych świateł

niebieskich,
2) w osiedlach lamocnody mogą 

używać świateł niebieskich małych,
3) samochody w czasie alarmu po­

winny zgasić wszystkie światła.

W wojnie z najeźdźcą o nasze naj 
Świętsze prawa bierze udział caiy na 
ród —i żołnierze umurdarowani z bro 
nią w  ręku stanowią armję regularną 
na froncie zewnętrznym, całe społe 
czeństwo zdecydowane i gotowe na 
wszystko, to żułnierzz bez broni i mun 
duru na froncie wewnętrznym. Do stuż 
by w armji mobilizacja powitała sze 
reg roczników rezerwistów. Do służby 
frontu wewnętrznego powołane są 
wszystkie roczniki. W tem rozumieniu 
do służby frontu w ew nętnnego powo 
łane są wszystkie dzieci szuolne — 
cała młodzież szkolna.

Przemawiając do was jako Kurator 
Okręgu Szkolnego Wileńskiego mam w 
sobie obok serdeczności i życzliwości 
wychowawcy dc uczniów poczucie 
przełożunegu przemawiającego do P°d 
władnych, poczucie dowódcy przema­
wiającego do żołnierzy. Chcę, żebyście 
w moicli słowach odczuli ciepło i mi 
iość, ale żebyście jednocześnie usły­
szeli czerstwą twardość rozkazu,

Posłuchajcie co mówi cały świat o 
naszej armji. Armja polska jest nie 
naruszona, dowództwo m sze oszczę­
dza życie żołnierzy. Żaden żołnierz nie 
jest panem swojego życia. Nie woino 
mu swojem życiem rozporządzać, ani 
narażać go niepotrzebnie. Natomiast 
winien jest oddać je bez wahania, gdy 
zachodzi tego istotna potrzeba. — Je­
go życie należy do Państwa.

Na innem miejscu zwracam się do 
całego społeczeństwa o roztoczenie 
najserdeczniejszej opieki nad waszm 
zdrov iem i życiem. Tu zwracam się 
do W as; sami musieć dbać o wasze 
życie i zdrowie, nie wolno wam go 
lekceważyć i niepotrzebnie narażać.— 
Nei wolno lekkumyślnie, przez cieka­
wość, przez gapiostwo narażać się na 
niebezpieczeństwo. Wiadomo z komu­
nikatów, że wróg godzi na życie ko­
biet i azieci. Macie przeszkadzać mu w 
tem — nie dopomagać. Nie płatać się, 
nie wciskać się gdzie nie potrzeba. 
Kto z.gime przez niedbalstwo czy nie 
osrtrożność, zmarnował życie, któreby 
się mogło przydać Państwu. I to nie 
jest żadna odwaga.

Musicie cnciec i umieć się chronić. 
Nie wolno Wam również narażać 

zdrowia.
Unikać chorób zakrźnych przez 

stosowanie się do przepisów sanitar- 
nycn, nie przezięmać się przez lekko­
myślność, nie brać wysiłków ponad 
siły, przez ambicję czy brąwtuę

Zrozumcie —  lekarze i lekarstwa 
potrzebni są dla szpitali wojskowych. 
Siostry, ciotki mają żołnierzy pielęgno 
wać po szpitalach — a nie Was.

Schorzenia nie mogą wynikać z 
lekKomyślności.

Społeczeństwo cywilne — ten front 
wewnętrzny — podejmuje różne dosta 
wy dla wojska i dla ludności cywilnej: 
żywność, broń, bieliznę, odzież, sprzęt- 
1 pized Wami stoi obowiązek dostaw 
wojennych. Alade dostarczać w ilo­
ściach nieograniczonych — dla otoczę 
nia, dla rodziców, nauczycieli, d!a żot 
nierzy — życzliwość i serdeczność, 
pogodę ducha, wiarę w zwycięstwo, 
delikatność i tkliwość dla ludzkiej nie­
doli — i to czegc Wam nie brak i na 
co W as stać dużo młodzieńczego hu­
moru i srebrzystego śmiechu. My star 
si — w wysiłku i znoju pracy tego od 
W as potrzebujemy, na to liczymy.

Pan Wojewoda wydał zarządzenie 
rekwizycji i kazał opieczętować różne 
towary —  rozkaz c’asowy. Ja Wam 
wydaję rozkaz zarekwirowania na ca­
ły czas wojny — to trzeba opieczęto­
wać i zabronić produkowania: krnąbr 
ności, ooku-cziiwości, złośliwości, nie­
rzetelności, zawiści, kłamstwa

Proszę Wais bardzo dopomóżcie w 
pracy Waszym nauczycielom i przeło­
żonym. Szkoła pracuje w wamnkach 
ciężkich — wielu nauczycieli powołano 
do wojska, wiele szkół niema wła­
snych lokali — nie utrudniajcie tej 
ciężkiej pracy.

Wiecie jak określam wymiar pracy 
nauczycieli?

Nauczyciel ma taki dzień roboczy 
jak żołnierz na froncie. W  szkole i po 
za szkołą pracuje nie licząc godzin. 
Wiecie o tem i pamiętajcie o tem.

To samo w domu, w stosunku do

rodziców, do otoczenia. Nie Utrudniaj­
cie, a rozjaśniajcie życie w domu.

W wypadku, gdyby przybyła do 
Was większa fala młodzieży z terenów 
ewakuowanych — nowych kolegów 
przyjmiecie jak braci i siostry. Oni 
muszą znaiezć opiekę szkOiy i naukę 
— wszyscy baz wyjątku — eheeby 
miał najlepszych uczniów wyższych 
klas powołać do uczenia najmłodszych 
kolegów.

Praca w szkole.
Posłuchajcie, że  mv zwyciężymy, 

to me ulega najmniejszej wątpliwości. 
Ale że kraj nasz zostanie przez wojnę 
zniszczony, to jest niestety pewne — 
Odbudowa — to — po zwycięskie; .>j 
nie — obowiązek Waszego pokolenia. 
W y staniecie do pracy. To bądź i e ra­
ca wytężona, wydajna, oparta na gran 
townej wiedzy. Do tego macic i t  p  
sobić. Tan trzeba rozumieć pracę w 
szkole. ~ hm ,

Nadto ambicją Wasza niecn oędzie 
pogodzenie pracy w szkole z temi służ 
bami pomoeniczemi, do jakich jesies- 
cie i będziecie powołań. To będze rów 
nież ambicją Waszych wychowawców'.

Na jeszcze jedną czołową ambicję 
punkt honoru każdej szkoły zwracam 
uwagę, a przede wszystkiem chodzi 
mi o szkoły powszechne wiejskie oa 
najmniejszej do największej, a dalej 
o szkoiy- śreanie ogólnokształcące, o 
szkoły zwodowe, szkoły rolnicze, licea 
pedagogiczne. Każda szkoła musi być 
ogniskiem spokoju, opanowania i wia­
ry w zwycięstwo, musi być źródiem 
rzetemej, prawdziwej lniorn.acji, musi 
być ośrodkiem walki z plotką, fałszy­
wą wieścią, z dywersją, ł każda szko­
ła niech ma w sobie piastowskie ambi 
cie gościnności. —  Niech pamięta, że 
gość w etom, to bóg w dom" — a 
najmilszym gościem niech będzie żoł­
nierz połsiki. Jemu musicie usłużyć, do 
pomóc, serce okazać, ducha pokrzepić, 
ugościć — nietylko chlebem, dobrem 
słowem, piouenką, muzyką, orkiestra, 
prcedcwszystkiern — na co Was stać, 
Tylko przygotować się zawczasu

Uczniowie! Wymagam od Was 
wiele — karności, sprawności, hartu 
docha i wysiiku woli. Musicie stanąć 
na wysokości zadania, musicie to w 
sobie przełożyć, zaoDyc «ę na to, po­
stanowić.

Ja nie będę Was zaprzysięgać, ani 
nie padnie tu żadne słowo, ale^zaizą- 
dzę chwilę ciszy. Skupcie się, odczuj­
cie, czego Polska żąda od dziatwy, od 
młodzieży szkolnej — jaka ma być w 
czasie wojny młodzież tegc narodu, 
którego stansi synowie bronili Wester­
platte. Skupcie się w  sobie. Ogłaszam 
chwilę ciszy. Baczność! Cisza!

W dniu rozpoczęcia roku szkolne­
go — kiedy młodzież walkę o święte 
prawa nasze pracą święcić rozpoczy­
na — jako w dniu uroczystym wnoszę 
okrzyk:

Najjatniejsz. Rzeczpospolita Pol­
ska, Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
Prof. Dr. Ignacy Mościcki, Naczelny 
Wodz Marszalek E iw ard śmigły Rydz, 
Armia Polska niech żyje! (Okrzyki, 
Jeszcze Polska...).

W tej uroczystej chwili pobiegnij­
cie myślą do bohaterskiej naszej Stoli­
cy, do Warszawy.

Cała młodzież Okręgu Szkolnego 
Wileńskiego z głębi serca pozdrawia 
Warszawę — pozdrawia swo,ch kole­
gów i koleżanki, młodzież szkolna war 
szawsiką Wiedzcie, kochani, że tacy 
dumni z W as jesteśmy życzymy, że­
by Bóg zachował Was przy życiu i 
zdrowiu, życzymy, żebyście wytrwali 
karnie z honorem i godnością

^PrzystąDimy razem do porannej 
codziennej modlitwy szkolnei, która 
zarządzeniem Władz Kościelnvch stała 
się modlitwą o zwycięstwo Armji i za 
Ojczyznę naszą Niech ta dzisiejsza mu 
dl i trwa bedzie jcfdnoc/.eśnjc modlitwą 
za zwycięstwo Warszawy, za ludność 
i młodzież Warszawy.

PLOTKA BRONIĄ D Y W E R  

SANTÓW I SZP' W 

WALCZ Z PLOTKĄ!

H m a a m m K i i a H a a M M a B H H a H M M B
Red aktorzy oziałów: W łaćyJaw  Bodak — sprawy młodzieżowe,
atra lne warszawskie, prof.

MM
eodor Eojnicki — recenzje teatralne, dr. W alerjan  (Jharkiewicz —recenzje literackie, Jadw iga Dziewulska — recenzje te 

bał Józefowicz — recenzje muzyczne, W ia4yslaw Laudyn — sport, hr. jaenryk Lubieński — inform acje polityczne polskie, Władysław Łepkowski — 
kronika lokalna wileńska, —- Józef  Mackiewicz — reportaż społeczny. Stanisław  Mackiewicz — polityka w ew nętrzna i zagraniczna, K onstanty  Sy^ewicz — sprawy społeczne i m itu  
ralne, K onstanty  Szychowski — kron ika Ziem Wschodnich, M arjan Szy Iłowski — kronika sadowa, B arbaraToporska — niedzielny dodatek literack i, Karol Zbyazcwski — feljetou p.t.

w „W irze stolicy*'.

CENY OGŁOSZEŃ; wiersz milimetrowy 1 szpalt w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr. Komunikaty oraz nadesła­
ne milim. 75 gr. Kronika reklam, milim. 1 zł. Drobna 15 gr. za wyraz. W  numerach świątecznych o 25 % drożej. 
Zag"aniczne 50Vć drożej. Ogłoszenia cyfrowe oraz tabelarycz. o 50% drożej. Układ ogtoszeń w tekśce i za 
tekstem ó-cio szpa.rowy. Adm, nie przyjm. zastrzeżeń co do miejsca. Terminy druku Adrmnistr. nie obowiązują.

•- NwmyieMtue.ew*.-- ■» mumwuKj0i)
Wybawca: Stanisław Mackiewicz Wilno, drukarnia ,,Słowa", Zamkowa 2.


